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Wiadomości krajowe. 
IC Z Wiednia, == 
z d. aNlość najwyższóm pismem gabinetowóm 
Przy JĘA M m., raczył Szambelana służbowego 
Gszką oś najdostojniejszym Arcyksięciu Frań- 
bię apo u, jenerała-majora Fugenijusza hra- 
tymże BP nhayn, mianować Ochmistrzem przy 
nieniem Tcyksięciu i nadać mu zarazem z uwol- 
M od tax godność tajnego radzcy. 


Najiąg,:_. 

rabina niejsza Cesarzowa i Królowa mianowała 

estetis KA nę Esterhazy z domu hrabianke 
» Swoją damą pałacową. 


Wiadomości zagraniczne. 
b; | Hiszpanija. 
z Castellan de la Plana donosi pod 
kwietni, Kwietnia: »Cabrera umarł d. 4, 
ią. 


topie) 


azął 


(Wiadomość tę znowu za pewna 
AŻ do dziś dnia tajono śmierć jego. 
edług FA go w Bonifasa pochowano.“ 

poezgto: d, istu z Saragossy pod d.. 2. maja, roz- 
z listów , 20. kwietnia ogień na osadzoną przez 
Scit warownię Alcala de la Selva (na go- 
ek ż Teruelu do Kantawiei) , a ponieważ 
Waja się Część szańców już zburzono, spodzić- 
€ zatóm prędkiego poddania tój warowni. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


noc r 
Wyoadynię” ka 5go na Gty b. m. popełniono 


Lorda 


"z 
setea >i zamordowanym w łóżku. Mor- 
ko w Pomiicj 7 poderzneli mu gardło, a 
Slowności szkaniu zamordowanego różnych 
mie staje, domyślają się więc, Że 


zabójstwo to wykonanóm zostało przez złodzie- 
jów, którzy do domu się: wkradli. 

Lord John Russel dnia 4. maja przedłożył 
w izbie niższćj także bil, projektujacy wcale 
ważne zmiany w prawie wyborczóm. Tak mia- 
nowicie w miastach połowa  dziesięćfuntowćj 
kwalifikacyi może się zasadzać na własności do- 
mu; na prowincyi zaś dowód, że się podatek 
gruntowy i na ubogich opłaciło, nić ma być 
koniecznie do wyboru potrzebnym. Nikt także 
swego wyborowego głosu przez zmianę pomie- 
szkania tracić nie powinien. 

Na posiedzeniu izby wyższćj dnia 5. maja 


lord Ashburton przy podaniu prośby przeciw 


handlowi opium wspomniał także o wojnie z Chi- 
nami. Wieść powszechna kraży (rzekł między 
innemi), Że wyprawa ma być razem siłą lado- 


wą i morska przedsięwzięta i że z tém połą- 


czona będzie odpowiedzialqość prowadzenia u- 
kładów dyplomatycznych. Niech wice-hrabia ra- 
czy mi przez grzeczność powiedzićć, czyjernu 
kierunkowi te rozległe i ważne w oboim zakre= 
sie swoim pełnomocnictwa poruczone być maja? 
— Wice-hrabia Melbourne: Fierunek wypra- 
wą w ogólności zostawać będzie pod przewodnia 
gubernatora jeneralnego w Indyjach Wschodnich. 
— Lord Ashburton: Czy gubernator jene- 
ralny wyprawie do Chin towarzyszyć będzie ? — 
Wice-hrabia Melbourne: Nie, bynajmniej !-— 
Hrabia Ripon: Czy gubernator jeneralny zu- 
pełnie według własnego zdania postępować bę- 
dzie, czy według instrukcyj, jakie z tad otrzy- 
ma? — Wice-hrabia Melbourne: Tak jest, 
instrukcyje będą mu z tąd od czasu do czasu u- 
dzielane ; ale mimo tego gubernator jeneralny 
działać będzie według potrzeb okoliczności. — 
Lord Ashburton: Momuż tedy dowództwo 
nad wyprawą poruczonóm będzie? — Wice-hra- 
bia Melbourne: Kióremuś z oficerów od ma- 
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wynarki, jak mniemam. — Lord Ashburton: 
Czy kapitanowi Elliot? — Wice-hrabia Mel- 
' bourne: Nie. — Na tém skończyła się ta roz- 
mowa, poczém lord Stanhope podał kilka 
petycyj z róźnych cześci kraju przeciw handlowi 
opium i przeciw wojnie z Chinami. — W iz- 
bie niższój mocyja Sir W. Moleswoortha 
o zniesienie kary deportacyi, przeciw którćj 
lord John Russell się oświadczył, została u- 
przednićm pytaniem uchylona. 

Posiedzenie izby niższćj d. 6. maja krótko 
trwało. Z porządku dziennego przypadały dal- 
sze rozprawy o bilu lorda Stanley pod wzglę- 
dem zapisywania wyborców w Irlandyi; atoli 
lord Morpeth wniósł, ażeby takowe odłożono, 
z powodu nagłój i okropnóćj śmierci blizkiego 
krewnego sekretarza osad, lorda John Russell. 
Lord Stanley zezwolił na tę przewłokę i za 
obopólnóm porozumieniem się wyznaczono dzień 
48. maja na obrady o tym ważnym przedmiocie. 

Newa wschodnio-indyjska pocztą (z Bombaju 
do d. 8ł. marca) donosi między innemi co na- 
siępuje: sPozostałe w liabulu wojsko europej- 
skie ciérpi bardzo na panujące tamże choroby. 
Słychać, że Szach Sudsza chce przeciw swe- 
inu sybowcowi fiamramowi Szachowi Heratu 
w pole wyruszyć. Dost Mohammed, stra- 
cosy władzca Kabulu, nie dożnawszy dobrego 
przyjęcia w bocharze, miał prosić o protekcyję 
Angli. Według innych podań, naczelnicy Bo- 
chary :naja mieć zamiar wydania Dost Mo- 
hammeda, zawarcia z Angliją zaczepnego i 
odpornego sprzymierza i przyjęcia rezydenta an- 
gielskiego, a to wszystko z bojaźni przed „Ros- 
„syją. Wiadomość ta wszakże nie jest bardzo do 
prawdy podobna, gdyż Chiwa jest wspólnym pie- 
przyjacielem Rossyi i Bochary, przytóm w Bo- 
charze z ajentem angielskim, pułkownikiem 
Stoddard, bardzo po nieprzyjacielsku postą- 
piono i © wypuszczeniu jego dotąd jeszcze ani 
słychać. — Głoszą, że 15,000 Birmanów zajęło 
groźne stanowisko nad wawozem Sung-guh. 

Niemiecka Nationaćzeitung zawióra w jednym 
z ostatnich swych numerów o wojnie Anglików 
z Chinami i o skutkach, jakie z tego na przy- 
szłość wyniknąć mogą, następujące uwagi: »Woj- 
na Anglików z Chinami jest jednym z owych 
wielkich wypadków, które rozwijajacemu się 
społeczeństwu ludzkiemu jednym potężnym cio- 
sem nową drogę otwićrają. Na ostatecznych kran- 
cach Wschodnićj Azyi, morzem, pustynią i wy- 
sokiemi góry zasłonione, utworzyły Chiny od- 
dawna osobny dla siebie świat, który niepodlegając 
żadnemu obcemu wpływowi, sam w sobie we- 
wnatrz Się rozwijał. Nauka Buddy z przyle- 
głego Tvhetn 'zjednała sobie „wprawdzie wstęp 


do tego państwa niebieskiego ; atoli wpływ jak 
na uobyczajenie Chińczyków wywarła, po™! 

że się znacznie upowszechniła, został taki pa 
niczonym, iż z pewnością powiedzićć mil 
Że przez nią tylko nowy zabobon do „Chip 
wcisnął i Że w sposobie myślenia Chińczy „7. 
w ogólności najmniejsza odmiana pie” "ona 
W poźniejszym czasie, gdy katoliccy kal r 
rze zaczęli w Chinach opowiadać naukę a 
ścijańską, z łatwością liczne tłumy ludu z 
szły na naszę wiarę; jednakże nie za diogo 
kazało się, iż wszelka msilność przeistoć ej- 
ducha nowo -nawróconych ńa sposób zak 
sko-chrześcijański , zupełnie, na niczćm Pow 
— W šrednim wieku były Chiny od Mon Mat” 
zdobyte, a w wieku siedmnastym naród . gdo 
dżu zagarnął je pod swoję władzę. Ato zJizo” 
bywcy nie mogąc w wysokim stopniu UCJY, gr, 


wanych Chińczyków przyzwyczaić do swojćj wo: 


kości, nie za dlugo uprzejmą ich obyczaj” „07 
ścią sami ujarzmionymi się ujrzeli. Jes ach 
dziś.dzień potomkowie narodu Mandżu; i ołó” 
potomkowie przybyłych razem z nimi Mop gó” 
stanowią osobne, od pierwiastkowćj ludno$ zaje” 
Zniące się plemiona, które jednakże o 
ubior , sposób Życia i całą cywilizacyję 
czyków przyjęły i którychby już daw wła” 
rozeznać nie było možna, gdyby polity a arot 
ców tego nie wymagała, aby te obadw* 4 jęko 
z sobą się nie mieszały. Trudno dęcieć, JE „qskóćj * 
w przeszłość sięga wiek cywilizacyi © „gądori 
sprzeciwiałoby się bowiem wszelkin* nie ij 
historycznege badania, gdybyśmy P% 56 chcieli" 
ńealogije Chińczyków za prawdę FZYJE au ja 
Atoli to jest rzecz niezawodna, iż od “oai 
Marco Polo to niebiańskie państwo ? czykó” 
aż do teraz, w społeczeńskima stanie ranch t 
żadna istotna nie zaszła zmiana. w opa ny 
kraju i narodu przez najnowszych PO ich 
znajdujemy tylko potwierdzenie PA enet)? 
dziwnych rzeczy, o których ów zacny nosił 
nin zdziwionym swym spólezesny m dm! 
Wielki cel zachowania w zupełnie ni 
nym stanie istnącego rzeczy porządki s cw s 
gnienia czego nasi europejscy i r% 
bardzo wielkićj a częstokroć daremnéj Př pajp” 
kładają , w Chinach jest osiągnięty » 3 rze 
ściejszym sposobem, bez wszelkieęo F, ty 
wania lub innych gwałtownych śro: nie je ofe 
rzez odpowiedne rzeczy wykeztalcos wy, Ple 
wielkiego obłędu. Chińczykowie » log * 


i 3 : more ożył” 
liwy, szybkićm pojęciem, ale stab staro); 


resz CZE if 
obdarzony naród, stanawszy Iei acji » wci 
ności na obecnym stopniu cyw! bie ani P było. 
to przekonanie, Że juź ani w n!e qnćm * 
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Wynąlas;.. > 
miado enia, 4 Rzad zaczal czuwać, aby nabyte 
mierze p nie zaginęły : zbićrano więc w tej 
ów ; ge" najcelniejszych poetów, filozo- 
i takowe. ERAD wę wszystkich gałęziach nauk, 
czne cz „cesarskim rozkazem ogłoszono za klasy- 
kich 54 cPrzewyźszone; poczóm je we wszyst- 
zaprowad towych zakładach jako podstawy nauki 
rska O 1 w czasie, w którym sztuka dru- 
w kilku t aropie jeszcze wynaleziona nie była, 
Wszechnięj ey egzemplarzach drukiem rozpo- 
Szczytu i Mito więc w Podane tém za- 
wao dności dostąpić sobie życzył, od tego 
l aspęzn a t kiém Žadano , aby dał dowody, ze 
Ws lkie 7 autorami dokładnie jest obeznany. 
Jak i apoa |) mierze odstępne zdania, równie 
ùutor, Ao Wyrażenia się, jaki w klasycznych 
no, * ne znajduje, za wielki hłąd po- 
$ ym sposobem zamknięto myśl 
at którego obrębów nawet naj- 
Z Jenijusz przekroczyć się nie ważył; 
b pełną” r. W tymże zakresie działać mógł 
Błością, wobodą a częsiolkrnć z najrzadszą 


(Dokończenie nastąpi.) 
ystki A 
q eyma mp ki dragonów i lekkićj konnicy 
u akat miasto pasowych granatowe mun- 


da; ! = 
nig odmiana. mundurach artyleryi zaszła wła- 


Ro t 
ORA Przy: Tunnelu 


Pre Bolo, + rzegu middłesexkiego czynią juź 
Piesa, f Y do umieszczenia wschodów dla 
£ Poczat apo ch Tunnel z tćj strony odwidzać. 
“tzie, “ E roku 1844. wnijście to goiowóm 
tr cj wydrążających są tylko jesz- 
Po ST k wybrzeża Wapping oddaleni , 
w, eniong ompanii £unnelskiej zakupili na 
Pob] ybrzeżu za 8000 funt. szt. dwa 
ece domy szynkowne. 


Francyja. 
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ki, której 
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Na | TYŻa * 


od Tamizą żywo po- 


„odór 
iżu lež m 


ska przyszła już do zdro- 
nabawiła się pielęgnując 
słabość syna swojego, hra- 


are AAE depu towanych 
AR po daléj rozprawy w przed- 
= mowców, pp. Berville, 
„ Paul mówiło za cukrem 
byli słuchani ; za sprawą 
alos i Duvergier 
ze rozprawy na dzień 
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mowę w interesie osad. Odrzucał wniosek iko- 
misyi. Sprawo-zdawca (jenerał Bugeaud}, ' 
mniemał on, może być wprawdzie dzielnym je- 
nerałem , ma.nawet sławę wybornego agronoma, 
lecz widocznie jest złym ekonomem politycz- 
nym. Mowca i apti, sobie zupełnie jednako- 
wego rozłożenia ciężących na oku przemysłowo- 
ściach podatków, wprawdzie nie zaraz, jednakże 
powoli. Lista zapisanych mowców nie skończyła 
się jeszcze na panu Bignon îi właśnie jeden 
ze stronników cukru z buraków, p. Gauthier 
de Rumilly, spieszył na mownicę , gdy znu- 
żona izba ogólne rozprawy za ukończone ogło- 
siła. Sprawo-zdawca, jenerał Bugeaud, po- 
wtórzył tok rozpraw : »Minister handiu twierdził, 
że pójście w górę ceny cukru r. 1830. było skut- 
kiem zniżenia cła od cukru kolonijalnego. Bład 
wtóm zachodzi: owo pójście w górę było skut- 
kiem ustauia fabryk cukru z buraków, które na- 
kaz zniżenia cła zniszczył. Błędnóm jest także 
twierdzenie, jakoby państwo nie miało żadnego 
interesu w daniu wynagrodzenia fabrykom kra- 
jowym. Cło od zagranicznego cukru, gdyby ta- 
kowy na targi Francyi przypuszczono, pokryłoby 
wszelkie koszta. Skutkiem projektowanego przez 
rząd środka byłoby pomniejszenie liczby istną- 
cych fabryk cukru z buraków. Gdy izba na to 
pomciejszenie zezwoli, wtedy o produkcyi cukru 
z buraków tylko jak o jakiśj osobliwości mówić 
będa, tak niemal jak oreformie wyborów pana 
Odilon - Barrota. (Śmićch powszechny.) 
Podatek od krajowego cukru pednieść do 27 fr. 
byłoby to tyle, co chcićć jego upadku. Nie- 
którzy przeciwnicy tćj przemysłowości mniemają, 
Że w razie wojny możnaby liczyć na dowóz cukru 
przez okręty neutralne. Jestto rzecz bardzo 
wątpliwa, ponieważ wiele mocarstw prawa neu- 
tralności nie uznaje. Lecz połóżmy, że możnaby 
tą droga cukier otrzymać, to Francyja takby zań 
drogo płacić musiała, żeby to w kilku latach po- 
chłonęło wszelkie oszczędzenia, jakie przez utłu- 
mienie cukru krajowego uczynićby mniemano. 
Nieprawda jest także, jakoby tylko cztéry depar- 
tamenty wtćj produkcyi udział miały. Z resztą 
przenoszę pomniejszenie fabryk cukru z buraków 
przez podwyższenie podatku, nad utłumienie 
onychże za wynagrodzeniem , i cała komisyja 
oświadczy się chętnićj za tym ostatnim syste- 
mem.ć Izba uchwaliła potóm -przejść do roz- 
praw nad pojedyńczemi artykułami. P. Lacave 
Laplagne otrzymał głos. Uczynił poprawkę: 
»Od dnia 1. lipca 1844 r. zakazana ma być we 
Fravcyi wszelka fabrykacyja surowego cukru.s 
Przy odchodzie poczty izba nie powzięła jeszcze 
zadnego postanowienia. 

Romisyja izby deputowanych , mająca zdawać 

2 i 


raport o wniosku pana Rć milly, obrała pię- 
ciu głosatni przeciw cztćrem pana Ganneron 
prezydentem, a pana Maurat Ballange 
sekretarzem. Obaj sprzyjaja zasadzie wniosku. 
Romisyja uchwaliła na jedaćm z posiedzeń , Że 
gdyby wniosek w swym teraźniejszym składzie 
mie otrzymał nawet większości komisyi, takowy 
jednak całkiem odrzuconym być nie powinien; 
w podobnym przypadku należy komisyi zająć się 
innemi systemami, któreby po nieutrzyma- 
niu się pićrwszego przedłożonemi być mogły. 

Moniteur Parisien zawióra następujący artykuł: 
»Od dni kilku znajdują się ponowione potwarze 
w pewnych pismach , obwiniających własnych 're- 
daktorów swoich, Że jako literaci domagali się 
wsparcia od gabinetu zdnia 4. marca. Nationał 
powtarzając artykuł dziennika ¿a Presse dodaje, 
Że „ministeryjum rozdało 200,000 fr. między 
dwa dzienniki poranne. Gazeta National . we- 
zwana od kilku dzienników, by się © tém zaska- 
rzeniu bliżćj oświadczyła, dotąd milczenie za- 
chowuje. Upoważnieni jesteśmy dó ogłoszenia, 
Że zarzut ten nie jest bynajmoićj prawdą.e 

Nowo-założona katedrę literatury sła- 
wiańskićj przy College de France w Paryżu, 
poraczono znanemu poecie polskiemu A d a- 
mowi Miókiewiczo wi, dotychczas profe- 
sorowi literatury łacińskićj w Lauzannie. 

Angielski doktor Morrison, który pigał- 
kami swojemi rozległa a niezasłużoną sławę po- 
zyskał, umarł niedawno w Paryżu. 

Ostatecznie postanowione, że Hlawr otrzyma 
parowe statki przewozowe dla pełnienia służby 
do Nowego Jorku, a Bordeaux parowe statki 

rzewozowe dla pelnienia głażby do Mexyku. 
Wszystkie w Bordeaux wychodzące dzienniki 
ogłosiły pod dniem 2. maja następujaca udzie- 
lona im notę: »Prezydent rady zebrał zeszłego po- 
niedziałku pod przewodnictwem swojćm komisyję 
specyjalna parowych statków przewozowych. Pa- 
nów Wustemberg i Galos, deputowanych 
z Bordeaux, wezwano Da to zgromadzenie , Tó- 
wnie jak delegowanych Marsylii, i pana Rey- 
nard, deputowanego tegoż miasta. Po długich 
„rozprawach p. Thiers zabrał głos i oświadczył, 
że zdaniem jego byłoby z pożytkiem dla pań- 
stwa, gdyby livija do Mexyku miała w Bordeaux 
swój punkt początkowy, i że kolegom swoim 
przedłoży, by rozwiązanie tćj sprawy zamienić 
w środek ustawodawczy.ć 

Posłanie konznla francuzkiego do Damaszku 
tłumaczą w ten sposób, Żesię to stało nie tylko 
by wyśledzić zamordowanie Ojca Tomasza — 
ten bowiem był Sardyńczykiem — lecz z tego 
względu , że chca dać opiekę Żydom francuzkim, 
w skutek owego okropnego mordu. . Krok ten 


ang o" 
nie tylko pochwalić należy, lecz uważać po Leg 
trzeba ga odpowiedź naprzód na rozesłany by 
wszystkich dziennikach i umieszczony 5 
dnia 7. maja list pana Cremieux, " 
zydenta centralnego konsystorza franc" 
Izraelitów. P.Cremicux donosi, tew „dów 
dószłe do rak jego, atyczące się spra”) i 
w Damaszku dokumenty , przedłożył prezy éj 
towi rady. - Wzywa Francyję o jaterweDCJJE gat 
sprawie. Austryja, Saxonija, Anglija POR eyi 
ność interwencyi rządów europejskich: Ta, do 


kio 


gl 
nie powinna za innemi narodami pozos ane 
jakiegokolwiek narodu należą oskarzem» i dać 
wypada, aż do chwili sadowego przekonam 
im opiekę. bro o 
Paryż od lat dziesięciu nowa p") jp ters 
stać: domy, ulice, place, promena j i ki’ 
inaczćj się wydaja. Plac de ¿a Concorde o ari 
przepysznie wygląda. Do pięknościjeB” PRA 
wiele przyczyniają się dwa nowe wyzłac? a 
dotryski. Obelisk uwolniono naresz®'® 
wań. Wieczorem plac ten oświetlony J% p820 
cem lamp gazowych. Od dnia 180 moj „go 
alea ma Polach Elizejskich, od płac ośle" t 
aż do »łaku tryjumfalnego«, bywa Le? tryj 5 | 
lana. Promień światła zdaje się zu sę ga” 
falny z obeliskiem łaczyć. OświetleD: 1 
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gliją. ; 
Według ostatnich depeszy, o wiąśni afron" 
francuzka armija- wyprawe7za = 
chodzie w głab kraju, poniewa” y wpis 
i Uad-el.Dszeru , gdzie byta ki p”: cła 5 1 
statniej, leża na zachód od PE F gor)” pY 
ścia armii. Journal des Deba ars 


7 e 
według treści onych depeszy » ź 
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lée ma zamiar najprzód do Miliany a z tam- 
tad do Medeah udać się w pochód. Góra Afrun 
czy na zachód od wąwozu Teniach. Armija zo- 
*tawiwszy na lewo te przykra drogę górzysta, 
tóra Abd-el-lader oszańcować kazał, ob- 
„Chodzi Ja obrotem swoim w kierunku do Mi- 
«any. Na Afnunie, wznoszącym się nad Utha- 
nem El-Selb, był obóz arabski, dowodzony przez 
"©SZyrą, Kaida Hadszutów. Wojsko francuz- 
rA zdobyło bagnetem to miejsce obozowe. Jour- 
at des Debats mniema także, iż marszałek 
Pochodem swoim do Miliany zechce zabezpie- 


* €zyć sobie posiadanie jedynego mostu na Szeli- , 


„©, dla odcięcia będących w wojsku Ab d - el- 
dl: era Arabów prowincyi Oranu od ich sie- 
isk domowych i dla zmuszenia ich do walki. 


Holandyja. 
- Według dzieńnika Handelsblad, w wydziałach 


cz A izby uczyniono znowu wyrażne oświad- 
ni mie, Że jeźli zasada odpowiedzialności mi- 
<usleryjalnćj wyrzeczoną nie będzie, wszelkie 
A rząd zaprojektowane modylikacyje ustawy 
heda an] państwa,równie jak projekty finansowe, 
M musiały jako niedostateczne być odrzuco- 
zawa, I TZSjęcie budżetu zdaje się w ogólności 
sze jeszcze wielkich doznawać przeszkód. 


Niemcy. 


week hanowerski obwieszczeniem ministery- 
Lipsk Praw wewnętrznych, zakazał wydawane w 
er; u u Brockhausa pismo: Blätter für lite- 
rische Unterhaltung, pod kara konfiskaty 

„nika i opłacenia kary pićniężnćj 5 talarów. 
maty tę Mozin, znany swoja francuzka Gra. 
nikien i swoim niemiecko-francuzkim Stow- 
» umarł w Stutgardzie w 71 roku życia. 


Królestwo Polskie. 


~ Z Warszawy d, 5. maja, — 
Artyści 


1 c teatrów warszawskich 
RajJEG do ń 


nadanie ; zgonną i najczulszą wdzięcznością za 
Tytury im przez miłościwego Monarchę eme- 
Szego a J w 2ga rocznicę tegoz najłaskaw- 
a jitant, ania, znajdowali się w obec jenerała- 
cyi rządo R auteustrauch a, prezesa dyrek- 
rekcy; wkoż teatrów, oraz członków tejże dy- 
czeste Rak ksks. Kapucynów na mszy św, , 
wali W tóréj utalentowani artyści grali i spić - 
zefą Stepa tonu G, skomponowaną przez Jó- 
"ości y GR 950 na dzień dójścia pełnolet- 
Vana, 78 "W. Nastepcy Tronu, a ofiarowana N. 
Bzy autora $ raczył Monarcha przyjąć, obdarzyw- 
hym A rylantowym pierścieniem. Zakończył 
utworu Lwowa »Hoże zachowaj Cesarza,« 


„Rossyja. 
— ' Z Petersburga, == 


Hrabia deFicqelmont, poseł nadzwyczaj. 
ny i minister pełnomocny Cesarza Jimci Autry- 
jackiego przy dworze rossyjskim, przybył d. 23. 
Kwietnia do tutejszćj stolicy. (T. P.) 

Z Odessy d. 29. kwietnia (11. maja) donosza: 
»Jenerał piechoty Gołowin, naczelny dowódz- 
ca korpusn kaukazkiego, przybył wczoraj z Mi- 
kołajewa na pokładzie statku parowego Col- 
chide do naszego miasta i dziś znowu na po- 
kładzie tegoż samego statku do Krymu odpłynał.« 

(Journal d Odessa.) 
— Z Libawy dnia 18. kwietnia, — 


Wytknięcie kierunku zamierzanćj drogi żelaz- 
nćj z Libawy do Jurborga, już ukończono. P. 
Pollini, który wtych dniach powrócił tu z in- 
nymi inżćnierami, przekonał się , że objawione 
przezeń zdanie jeszcze za piérwszém obejrze- 
niem miejscowości, wzgledem sprzyjającego jéj 
położenia drodze Żelaznćj, teraz zupełnie się 
sprawdziło. Na całym obranym jćj kierunku, 
w przestrzeni 189 wiorst, wyjąwszy rzćkę Mi- . 
nię, nie masz ani jednego punktu, gdzieby po- 
trzeba było przedsiębrać roboty, połączone ze 
znacznemi kosztami, a nawet mostów wielkich 
nie potrzeba będzie budować więcćj jak pięć, 
Jub sześć. Kierunek drogi Żelaznój w przestrze- 
ni. 130 wiorst, przechodzi przez lasy, które obe- 
enie bedac odalone od wszelkich dróg odbytu, 
maja bardzo małą dla właścicieli wartość ; lecz 
znaczny obiecuja dochód, skoro się urzadzi dro- 
ga Żelazna. Niezwłocznie rozpocznie się niwel- 
lacyja wytkniętego kierunku , i dopićro zadecy- 
dowano zostanie, w'któróm miejscu pod Liba- 
wą maja się kończyć obie odnogi stosownie do 


potrzeb handlowych. (Gaz. Por.) 
Turcyja, 
— Z Konstantynopola d. 29. kwietnia, — 


Od niejakiego czasu stowarzyszył się na przed- 
mieściach Pera i Galata zwiazek dobro- 
czynności, mający zamiar nieść pomoc po- 
trzebnym wsparcia klasom mieszkotców. Zwią- 
zek ten złożony z najznaczniejszych członków 
katolickich tutejszćj osady Franków, niedawno 
za obrębem przedmieścia Pera nabył grunta, 
które na budowę szpitala i instytutu ubo- 
gich użytemi być mają. Gdy podano na to 
o pozwolenie Sultana, Jego Sultańska Mość nie 
tylko zaraz onegoż udzielił, lecz zarazem przy- 
ezynił się summa 10,000 piastrów do tego w za” 
miarach ludzkości zakładanego instytutu. 


NOWINE LWOWSKI- 


Dnia 18ga b. m. straciły szkoły tutejsze we- 
terana w zawodzie nauczycielskim , Jórzego 
Weebera, zmarłego z żalem powszechnym, 
szczegółnie uczącćj się młodzieży, w 76 roku 
Życia. Lat 53 służył on krajowi z wszelka gor- 
liwościa na zmudnćj posadzie nauczyciela, po- 
tóm prefekta w Przemyślu, a w końcu był we 
Lwowie prefektem gimnazyjalnym u OO. Do- 
mipikanów. Pokąd sił mu starczyło nie chciał 
być pensyjonowanym i do ostatnich chwil Życia 
z równą pieczołowitością zajmował się wychówa- 
niem dorastającćj młodzieży, którćj ojców jeszcze 
na pożytecznych krajowi obywateli wychował. — 
D. 20go t. m. aktorowie sceny polskićj przed- 
stawili komedyję trzech-aktowa z francuzkiego 
Destouches pod nazwą: Zmyślone niewiniątko, 
Zdziwieni byliśmy, Že sobie panna Pałczew- 
ska obrała właśnie tę sztukę na drugi swój po- 
pis, sztukę, która tak z układu swego, jakoteż 
z charakterów, nie ma w sobie nic takiego , 
coby nas teraz jeszcze zabawić i zająć mogło, 
Gruba dykcyja, dowcip zwietrzały, rzecz cała 
niemająca ani kolorytu ani odcieni, musiała 
nudzić przez cały tok scen, na trzy długie akty 
rozwałkowanych. Do braku zajęcia sztaką i to 
niemało się przyczyniło, że gra w ogólności nie 
była żywa i charaktery nie dość odznaczone, 
co każdemu choćby najmierniejszemu utworo- 
wi dramatycznemu , może nadać jednak, przy- 
najmnićj dla mnićj myślących zmysłowych wi- 
dzów, niejakiego powabu. Nadarerane więc były 
usiłowania p. Palczewskić j (w roli Anieli), 
chociaż tak grą, jakoteż ładnym tańcem starała 
się ile możności podnieść niewdzięczna sztukę. 


(9.) 


D. %1. b. m. panna Nina Herz dała wtu- 
tejszym miejskim teatrze koncert na korzyść 
galicyjskiego instytutu wdów i sierót. Podobne 
usiłowania w takim zamiarze, jak dotychczas 
doświadczenie nas naucza, nie miały nigdy świet- 
nego skutku, a ponieważ się nieliczna na ten 
koncert zgromadziła publiczność, sądzimy przeto, 
że nadmienieny instytut wpłyniona z tego powodu 
kwotą nie vardzo się zbogaci. Z pomiędzy u- 
tworów muzycznych , Variations militaires na- 
szego utalentowanego młodego artysty pana R o- 
deryka Brauna, przez niego samego wy- 
konane, zjednały mu podwakroć huczne okla- 
ski, a tóm samóm usprawiedliwiły niezaprze- 


a ra 


+22 
czoną pochwałę, jaką tenże. artysta już dawnić) 


z powodu tegoż samego muzycznego utworu p 
publiczności pozyskał. Podobnież zadowoliło nas 
wykonanie dwóch uwertur, z których jego 
mianowicie z opery: Niema z Portici, publicz 
ność z oklaskami przyjęła. Cel dawczyDi kon” 
certu jest ze wszech miar godny pochvaly * 
zasluguje na publiczną podziękę, Wykonano 
partyj obranych przez nią do spiówu, moż 
mówić że się powiodło, tudzież że p. Braun? 
wi w duecie z nim wykonanym grą swoją A 
fortepijanie trafnie towarzyszyła. — Otrzymuje” 
my właśnie wiadomość, że z powyższego koncer” 
tu, po odtrąceniu wszelkich wydatków, wpłypę 
ło czystego dochodu dla instytuta wdów i sióro 
5 zr. 6 kr. m. k. "ua 


Wiadomości handlowe i przemysłowe 
(Nieurzędowe.) 


Targ na woły we Lwowie d. 48. maja 1830: 
3 pary” 


Z przypędzonych 72 sztuk wołów w Żydom 


jach, sprzedano rzeźnikom tutejszym i Ro- 
na koszer, a mianowicie: Mojżesz Boner 7 A 
zdołu, 32 sztuk, ważących mięsa 15 % a ło] L 
2%, kamienia, po 110 zr.; Chaim Pohl 2%. ., 
žan, 82 sztuk , ważących miesa 1374 % i la 
1%, kamienia, po 87 zr. 30 kr.; Michał BE 
z Żółkwi, 8 sztuk, ważących mięsa 15 * 
2 /,kamienia, po 140 zr. w. w. 


Warszawa, — Kurs giełdy warszawsktićj go 
12. maja 1840: Dukaty holenderskie zł. 19 tę 
15; listy zastawne od zł. 95 gr. 25 do zk E 
jisty zastawne nowe od zł. 95 gr. 24 do ra 


gr. 24, kupon zł. 1 gr. 167%, i 


0* 


5 


owsa 25 Szyl. 7 


oY 6 
fasoli 6 szyl. 
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Redaktor J, N. Kamiń ski. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattere- Nad 
(Drakiem Piotra P filera we Lwowie.) ° (Dod, * 


Do 


1462 


datek nadzwyczajny do Nru 61 


„ Gazety Lwowskiej. 
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dostać można: 


RLS 
"ŚNURĄ 
madana? G., Opis gospodarstwa trzypolowego, u- 
miochię $0 jak być powinno. Przełożył z nie- 
AD danie 3: I. N. Kurowski. W języku polskim wy- 
AMOpiCZEE c: 8. maj. 1836. A. 2. j 
źwićrz A; A, E. E zc nia i lćczeniu chorób 
26 a owych, dla użytku gospodarzy. Część 
PFA, E ach koni. 8. Wilno. 1838. A.i. kr. 40. 
Diyny SZIAGE si. y sztuki połožniczčćj dla nicwiast tćjże 
Ueny, ró oddających. 8. Lwów. 1858. A. 3. 
i Ros Karola. Jeometryja i mechanika sztuk 
shi ; « Przełożył z francuzkiego t'. Chlchow- 


f. g A> Tyl 3 ; 5 
ROŚ: kr. dka 5 tomy. 8. Warszawa. 1827. 


Piz 4 
3t dom 


dla poco» Budownictwo wiejskie czyli doręcznik 
widłą Bodarzy, obejmujący wszelkie zasady i pra- 
Nomiczn tőre w stawianiu różnych budynków c40- 
trzeba. z i mieszkalnych na wsi zachować po- 
19 oljaśniajacemi rycinami, 8. Warsza- 
A. 1. kr. 45. x 3 
ręczne dla”? Dzieržawca początkujący; dzieło do- 
Ą F właścicicli ziemskich , dzierżawców ; 
maj tonów i dla wszystkich w ogólności 
ee wiejskich, Czwarte poprawne i po- 
i Ydanie , z którego przekład polski na- 
wiających yszkowski, z Ugłączeniem tablic uła- 
IRQ na zamianę miar, wag i monety zagranie 
sze krajowe, 8. w War. 1839. fl. 1, k. 40. 
> Jr Polskie jedwabnictwo, czyli na 
ze Eh oparte sposoby kodowania drzew 
1 jedwabników w lwejn królestwa 
zytku mieszkańców miejskich i lu- 
Z12 rycinami, 8. Warszawa. 1838, 
3 : 
opartą zł si E. E., Nauka chodowania pszczół, 
i kiego ZY eloletnićm doświadczeniu. Z uiemie- 
ELA 839, Ph Ożył J. S. z tablicą, 8. w Krakowie. 
ER, I ë kr. 15, 
Agr ag g ótka nauka chodowania owiec po- 
R, „= Ww Wrocławiu. 1836. l. 1. kr. 30- 
Tótka nauka praktycznego chodo- 
A niemieckiego wolnie przełożył J. 
$ KIE $ - m. Warszawa. 1834. fl. 1. k.15. 
Da 
wargo zawiórającą w, Medycyna dła ludu wiej- 
do zdrowia ; e 4 rzepisy rozsądnego pielegno- 
ról małą o "ia i léczenia zwyczajnych 
Na nowo a pewnych śrądków lekarskich 
aalizkiegq” z 'obiona i pomnożona przez F, 
59; Hóm, zniem. p. Walent. Szacfa- 


(Cena w monecie konwencyjnećj.) 


jera. Wydanie Zgie poprawne. 2 tomy, 8. maj. 
Wilno. 1830. fl. 3. ` 
NUTTA, T., Nowa przewićwna metoda chowu pszczół 
w stosownie urządzonych ulach, oparta na do- 
bróm poznania przyrody pszczół, zalecająca się 
łatwym i przyjemnym około pich zachodem: tu- 
dzieź największym, jak można, wydatkiem naj- 
czystszego miodu i wosku; wydał P. E. Leśnicw- 
ski; z 5. tab. rycin. 8. Warsz. 1858. fl. 2. kr. 30- 
HAZZI, P., Nauka chowu i ulepszenia bydła. Tłóm. 
z niem. P. E. Leśniewski; z 7. tablicami rycin. 
8. Warszawa 1837. f. 2. : 
GERALDA WYŻYCKIEGO, J., Nauka hodowli źwićrzat 
domowych, czyli o systematycznej poprawności. 
oraz chowaniu i pielęgnowaniu krajowych koni, 
bydła rogatego, owiec, kóz, świń, psów i piestwa 
domowego ctc.; zprzedmową M. Oczapowskiego. 
8. m. w Warszawie. 1838. fl. 5. 
ROUGE', M.,*Nauka budownictwa praktycznego, Czy- . 
li doręcznik dla budujących. 8. m. w Warszawie. . 
1827. l. 1. kr, 30- ; 
ZIGNY, J. H., Ogrodnictwo, zastosowane do klimatu 
północnego. 5 tomy. 8. m. Wilno, 1825. A. 5, kr.20. 
BURCERA, J., Początki gospodarstwa wiejskiego; z- 
niem. przez M. Oczapowskiego. 2 tomy. 8. m. 
Wilno. 1831. A. 5.7 


KREYSSIG, W. A. Skazówka do stosownej i korzy- 


stnej uprawy rzepaku, rzepniku i Inu. 8. w Lec- 
sznie. 1836. kr. 45. 

ZŁOTNIKI, czyli złota dolina. Powieść prawdziwa po- 
dająca sposób robienia złeta. 8. w Lesznie. 1854. 
kr. 30. 

OCZAPOWSKIEGO, 1., Praktyczny wykład chorób 
kołtunowych ze względem na ich przyczyny, na- 
turę, bieg, przesilenia, wady organiczne i nówe 
zasady lóczenia. 8. m. w War. 1839. fl. 6. kr.45. 


BEŁZY, J., O wyrabianiu cukru z buraków; zA. tabli- 
cami rycin. 8. m. w Warszawie. 1837. f. 5. 
ŁYSZKOWSRIEGO, S. J. T., Poradnik hodowli i we~ 
terynaryi dla ziemianina. 2 tomy. Z atlasem in 
folio, obejmującym 31. tablic, na których prze- 
szło sto znajduje się rycin. 8. maj. w Warszawie. 

1830. fl. 9. 

KUROWSKIEGO, J. N. Nauka lóczenia chorób źwić- 
rząt domowych ete., dla użytkn gospodarzy wiej- 
skich; z 11. tabi. rycin. 8. maj. Warszawa. 1830. 
A. 3. kr. h5. i 

GREBITZ. K E., Rzędna Gospodyni we względzie 


x 


kuchni i spiżarni. Dzieło dla poczatkujących go- 
spodyń i dwornie miasteczkowych i wiejskich. 
Tłómaczenie W. Szacfajera. 2 tomy. 8. m. Wil- 
no. 1838. fl. 4. e 

"DORN, J. F., Przewodnik do nowego sposobu pokry- 
wania płaskich dachów, zakładania sztucznych 
Ścieszek i t. dą Wraz zrysunkamî i uwagami nad 
wiązaniem takichże dachów, przez J. H. Richtera. 
8. w Poznaniu. 1837. kr. 45- 

KOTTA, H., O uprawie lasów. Piąte poprawne wy- 
danie, ułożone przez A. Kottę. Z 2ma tablicami. 
Tłómaczył z niemieckiego J. C. Zupański. 8. w 
Poznaniu. 1838. f. 3. 

ROHLWES, J. M., Nowy lekarz, czyli sposoby lécze- 
nia bydła, koni, owiec i innych domowych 
źwićrząt, tudzież onych karmienia i rozmnażanie; 
Ļ4te wydanie. 8. Warszawa. 1840. fl. 2. 


WISZNIEWSKIEGO, M., Historyja literatury polskiej. 
Tom. 1szy. 8. maj. Kraków. 1840. fl. 6. 


RADWAŃSKIEGO , A., Zasady fizyki doświadczalnej. 
8. maj. Warszawa. 1837. fl. 6. 15. 


POWIEŚCI starego wędrowca, przez autorkę pamię- 
tników rmałodćj śićroty, 8. Warszawa. 1839. fl. 1, 
kr. 30. 

MASKIEWICZA , Samuela., Pamiętniki; początek swój 
biorą od roku 1504 w lata po sobie idące. Wy- 
dane z rękopismów biblioteki Szczorsowskiej Hra- 
biego Chreptowicza; przez J. Zakrzewskiego. 8. 
m. Wilno, 1858. fl. 1. kr. 40. 


DMOCHOWSKIEGO, F. S. Muzeum domowe albo 
czytelnia wieczorna. Dzieło poświęcone history; 
statystyce, moralności, naukom, sztukom pię- 
knym i literaturze krajowćj. Z rycinami. 4. War- 
szawa. 1837. A. 6. 

GRABOWSKIEGO, M., Literatura i krytyka. 2 to- 
my. 8. Wilno. 1837. 1838. fl. 6. kr. 40. - 


MACIEJOWSKI, W. A., Pamiętniki o dziejach, pi- 
smienniciwie i prawodawstwie Słowian, jako do- 
datek do historyi prawodawstw słowiańskich , 
przez siebie napisanćj. © tomy. 8. maj. w Pe- 
tersburgu. 1839. fl. 6. kr. 45. 


PAMIĘTNIKI młodćj sićroty, przez P. K. 8. w War- 
Szawie. 1839. A. 1. kr. 30: 

GRAMATYKA niemiecka dla Polaków, podług najno- 
wszych spostrzeżeń niemieckich badaczów języ- 
ka, z zastosowaniem Szczególnićj do augielsko- 
niemieckićj gramatyki Schólera. 8. Leszno. 1835. 
kr. 30. P ` 

EUSTACHIUSZ. Powieść z pićrwszych wieków chrze- 
ścijaństwa. 8. w Lesznie. 1838. kr. 45. 


BARTOSZEWICZA, Z., Wypisy polskie dla użytku 
młodzieży, proza i wićrszem zebrane i ułożone. 
8. Wilno. 1836. 9. 1. kr. 30» 

SNIADECHIEGO , J., Teoryja jestestw arganicznych. 
3 tomy. 8. maj. Wilno. 1838. fl. 7. kr. 30. 

DE MAGY, L., Sekretarz dla młodzieży obojga płci, 
Czyli nauka praktyczna pisania listów, z dołącze- 
niem powinszowań nowego roku, urodzin, imie- 
nin, i te d., po polsku i po francuzku. 8. War- 
szawa. 1838. fl. 1. kr. 15. 

MARRYATA , Kapitana., Snarley Yow, Czyli 
błem. 5 tomy. 12. Warszawa. 1840. fl. 


RADWAŃSKIEGO, A., Początki fizyki. 8. maj. War- 
szawa. 1839. fl. £. 


pies dia- 
3. 


BATTUEKA dolina w Hiszpanii. Powieść wzięta 7 


wydarzeń we Francyi wkońcu wieku upłynione” - 


80; tłómaczona przez autora powiości Jan A- 
wicz. 2 tomy. 8. Warszawa. 1840. fl. 2: ` | 
RAJSZLA, L. E., Bajki i przypowieści do użytku i 
stytutów publicznych zwłaszcza Żeńskich, = 
radę wychowania publicznego zatwierdzone ! 
lecone. 8. w Warszawie. 1839. fl. 1. kr. 30- 
BULWEBA, L. E. Eugeniusz Aram. Romans przeł 
żony przez: F. S. Dmochowskiego. 4 tomy: * 
Warszawa. 1837. fl. 4. kr. 30. do 
KOWALSKIEGO, F., Fraszki. Pisane od 18% 
1828 roku. 12. Liwów. 1839. kr. 45. A 
WAGNER, J. F., O stanie teraźniejszym chodowsey 
merynosów z krótkim wykazem wprowadzeni g 
rozpowszechnienia ich szczególnićj w północ” 
Europie. 8. w Poznaniu. 1837. A. i. 
POPLIŃSKI, A., Wybór prozy i poezyi polsk 
w Poznaniu. 1838. fl. 1. kr. 6. do 
POSELSTWO od Zygmunta III. króla Polskieg0 cp- 
Dymitra Iwanowicza, Cara moskiewskiego żę 
mozwańca), z okazyi jego zaślubin Z l 
Mniszchówną. Wydane z rękopisma prze 
y Raczyńskiego. 16. w Wrocławiu. 1837. KT ró- 
DOBRY FRANUS i zły Mostuś, czyli życie dwoje syg. 
Es. gicowawzą dzieci. 8. w Lesznie: 

r. 45. 3 iet 
PAWLIKOWSKI, K., Krótka nauka o chowie g t 
poprawnych. Z rycinami. 12. Lwów. 1 

kr. 15. rzeło* 

JOM KIPUR, czyli dzień odpustny; romans Pi 8. 
, Żony z niemieckiego przez H. L. 2 Tati 

Warszawa, 1840. fl. 2. 


jej. * 


Be 22 „A zaj 
GRZECZNE dzićcie, Czyli pićrwsze zasady DI i 
nego zachowania się w domu, za M ctc- 7 


Wsławaniu ze sou, przy stole, w kość olicz" 
dodaniem” rad osci aik w róże D i e 
nościach życia, Oraz powieści moralny" fi, ! 
olsku i po frencuzku. 8. Warszawa 
r. 15, 
PAMIETNIK sceny warszawskićj na rok 1 
i m Tom 1szy. 8. w Warszawie. ; 
r. 40. 2g" 
— na rok 1839; przez K. wga 
8. Warszawa. 1840, f. 2. kr. 15- sadzie 
PIOTROWSKI, W. X. é p. Wybór kazań Pu y0- 
nych, świątecznych i przygodnych Po arszawie 
pismów pośmiertnych. 4 tomy., W 
1840. fl. 7. kr. 30. 
SANGUSZKO, W. ks. Lubartowicz., f 
polepszeniu rasy w Galicyi. 8. maj. 


„hr. 48. +, apo IA 

BERNATOWICZ, F., Pojata córka Lezdejki, a ęzecio 

ni w XIV. wieku. Romans historyczny, 183% 
poprawne wydanie. 4 tomy. 8- V! 


838; p 
1850: "3 


— 


` sj 
zwie kori le 
(0) ea 1830: 


fl. 6. 

PIERWIOSNEK, noworocznik na rok 1840. 
pism samych dam, zebrany przez `< 
Warszawie. 1840. fi. 2. Mr. 30. 

KRASZEWSKIEGO, J. J., hoca a świat. 
w Poznaniu. 1859. fl. 2. kr. 50, r 

POPLIŃSKI, A., Glementaróucj ber polny 

* gum Ośebrauch der Gcdhulen und ZUM Se 
2te Aufl. 8. Dofen. 1839. 38. Ér- 


powieść: F 


È 


ZA S a 


] 
I 
t 
1 


